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Tak odpow iadają rębaczowi Markiewce:

Hutnicy podwyższaj!) produkcję stali
Włókniarze Zakładów im. iózefa Stalina
przyśpieszę wykonanie planu rocznego o 2 miesiqce

Robotnicy Wałbrzycha podejmują 
długofalowe zobowiązania

WARSZAWA (PAP) Z całego kraju napływają mel­
dunki o masowych zobowiązaniach długofalowego współ 
zawodnictwa, podejmowanych w odpowiedzi na apel rę­
bacza Wiktora Markiewki.

ilia podejmują na Śląsku hutni 
cy. Robotnicy dwu wydziałów 
huty „Kościuszko" zobowiąza­
li się podwyższyć produkcję w 
lutym, marcu i kwietniu łącz- 

. nie o 7.700 ton w stosunku do 
średniej wytwórczości w roku 
ub.

Gdy przodownicy pracy Teo­
dor liski i Alojzy Hassa skła­
dali to zobowiązanie w imieniu 
zespołów, przyjęci zostali długo 
trwałą owacją całej załogi. W 
imieniu robotników oddziałów 
pomocniczych ślusarz Paweł Ap 
tyka zobowiązał się ze swoją 

[ brygadą skrócić o 50 proc. czas 
postoju maszyn i urządzeń me­
chanicznych, a Wilhelm Kroto- 
K1 zapewnił, w imieniu pracow 
ników wydziału elektrycznego, 
że urządzenia energetyczne u- 
trzymane zostaną na najwyż­
szym poziomie.

Zobowiązania długofalowe 
podjęli również robotnicy huty 
„Częstochowa".

ŁÓDŹ. W zakładach przemy­
słu bawełnianego, im. Józefa 
Stalina, ogółem 20 zespołów no 
(rej tkalni podjęło zobowiązania

długofalowe. Przodujący zespół 
najwyższej jakości Wacława Ma 
jewskiego zobowiązał się przy­
śpieszyć wykonanie planu rocz­
nego o 2 miesiące. Ponadto 
członkowie tego zespołu, zapo­
wiedzieli podniesienie ilości pri 
my i extraprimy z 72 do 80

Wyróżniły się również swymi 
zobowiązaniami prządki Danie­
la Cieślak i Maria Skórka, któ­
re postanowiły, produkując przę 
dzę wyłącznie najwyższego ga­
tunku, wykonać do dnia 1 lip— 
ca rb. po 1850 ton przędzy po­
nad plan półroczny. Jadwiga 
Furmanik zadeklarowała wy­
produkowanie w tym samym 
czasie 1250 kg przędzy najwyż­
szego gatunku ponad plan.

Wśród licznych zobowiązań 
łódzkich robotników budowla­
nych wyróżniły się trójka mu­
rarska ob. Mokarowa, która zo­
bowiązała się wykonać do koń­
ca roku 280 proc. normy, trój­
ka ob. Skwirusa — 200 proc. 
normy oraz trójki Szczepaniaka, 
Tyglica i Kurzawy — 200 proc. 
normy.

KRAKÓW. Górnicy kopalni

r ' e Berlin, w lutym 1950.

W  “BERLINIE odbędzie 
się w Zielone Świątki 
zjazd Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej „FDJ“ 

(Freie Deutsche Jugend). Prze 
Wodniczący FDJ, Erick Ho­
necker. zapowiedział, że na 
.zjazd ten przybedzie do Ber­
lina z całych Niemiec pół mi­
liona młodych chłopców i 
dziewcząt, a poza tym dele­
gacje ze Związku Radzieckie­
go, Chin, Polski, Czechosłowa­
cji, Francji, Włoch i wielu in­
nych krajów.

ęelem zjazdu jest zamani­
festowanie przed światem wal 
czącej o pokój postawy mło­
dego postępowego niemieckie- 
. go pokolenia ! — mówiąc sło- 
.wami Gerharda Eislera —
rozwianie złudzeń amerykań­

skiego sztabu generalnego co 
do możliwości znalezienia w 

"'Niemczech rekrutów dla „a- 
tlantycko - amerykańskiej ar- 

'*nli“. „Młodzież niemiecka chce 
budować pokój, a nie krwa- 
.Wić w nowej wojnie".

Zapowiedź największej mło- 
flzieżowej manifestacji na 
tzecz pokoju wywołała wielki 
niepokój po przeciwnej stro­
nie barykady: w zachodniej
Stronie Berlina i Niemiec. W 
Niemczech zachodnich i w za­
chodnim Berlinie rządzą sta­
rzy, zgrani politycy, którzy w 
ciągu 5 lat nic nie potrafili 
trobić dla młodzieży poza 
tym, że zamknęli młodym 

•możliwości kształcenia się 1 
Znalezienia pracy.

Oficjalna statystyka za rok 
1949 głosi, że w Trizonii 400 
tys. mtodyoh ludzi nie mogło 
otrzymać wykształcenia facho 
Wego z braku funduszów, a 
100 tys. nie znalazło żadnej 
Pracy. W Trizonii młodzież 
nie ma wpływu na bieg życia 
Politycznego, społecznego, go­
spodarczego, czy kulturalnego. 
Fakt, że w Niemczech wschód 
nich sytuacja jest zupełnie od 
Sienna, stanowi juz poważne 
"niebezpieczeństwo dla reakcyj 
nych polityków Trizonii. Nie­
bezpieczeństwo zaś staje 3ię 
“aleko groźniejsze wobec ?ak- 
jw oddziaływania młodzieży 
Niemiec wschodnich na mło­
dzież Niemiec zachodnich.

Zielonoświątkowy zjazd jest 
Spowiedzią mobilizowania ca 
‘61 młodzieży niemieckiej prze 
clw wojnie, przeciw remilita- 
'yzacjl, przeciw podziałowi

Niemiec. To jest rzeczywiście 
diablo niebezpieczna demon­
stracja. która może pokrzyżo­
wać plany Waszyngtonu, Bonn 
czy Hannoweru, — a więc na­
leży jej zapobiec wszelkimi 
dostępnymi reakcjonistom nie 
mieckim środkami, chociażby 
nawet militarnymi (będącymi 
w posiadaniu protektorów tj. 
władz okupacyjnych angloa- 
merykańskich)!

Czyżby zły żart? Nie! Zu­
pełnie serio przywódca „so­
cjaldemokratów" niemieckich 
dr Schumacher zażądał 5 lu­
tego 1950 roku od władz oku­
pacyjnych zachodniego Berli­
na aby czołgami zatarasowały 
drogę przybywającej do stoli­
cy Niemiec młodzieży niemiec 
kięj i zademonstrowały swoją 
okupacyjną przewagę nad tą 
młodzieżą, która nie chce woj 
ny. Młodzieżą, która domaga 
się wyjścia wojsk okupacyj­
nych z Niemiec.

Czołgi okupanta mają chro­
nić reakcyjne przywództwo 
SPD od nieuniknionej klęski!

Tego samego dnia przywód­
ca CDU dr. Adenauer na zjeż 
dzie „komitetów społecznych" 
CDU — CSU. wyraził wdzięcz 
ność prezydentów! Trumano- 
wi za produkcie bomby ato­
mowej. Zj^f§} zakończono od­
śpiewaniem hymnu „Deutsch- 
land, Deutschiand iiber alles".

Przywódca SPD nazywa sie 
bie „przywódcą opozycji" w 
Trizonii. Przywódca CDU na­
zywa siebie „kanclerzem rzą­
du" Trizonii.

Wysoki komisarz TJSA z o- 
bydwoma „przywódcami" mie 
wa co pewien czas konferen-

W jednym z pism zachodnio 
-niemieckich w roku ubieg­
łym zamieszczona została na­
stępująca karykatura: spoza
dwóch butów oficerskich oku­
panta wychylają się dwie po­
stacie o rysach Adenaucra i 
Schumachera. Podpis — „rząd 
i opozycja".

Gerhard Eisler na konferen 
cji prasowej mówiąc o pól 
milionowym zjeździe młodzie­
ży zwrócił uwagę korespon­
dentom na fakt, że 500 tys. 
młodych ludzi — to tyle sa­
mo, co 35 dywizji. Potem do­
dał: „Nie wątpimy, że za zmo 
bilizowanie na rezcz pokoju 
tych 35 dywizji amerykański 
Sztab generalny będzie na nas 
się gniewać, lecz mimo to 
zjazd się odbędzie."

„Artur" w Sierszy —• Szymon 
Kadłucęek i Franciszek Kadłu- 
czek zobowiązali się wyrabiać 
ze swymi zespołami przez okres 
6 miesięcy 142 proc.

Wszyscy tokarze, ślusarze, 
szlifierze i spawacze Zakładów 
Budowy Urządzeń Kotlarsko- 
Mechanicznych, podpisali zobo­
wiązania podwyższenia wydaj­
ności w okresie najbliższych 3 
miesięcy od 5 do 15 proc. Ro­
botnica fabryki „Metalotechni- 
ka“ Janina Bruzda, zobowiązała 
się wykonywać przez cały kwar 
tał 150 proc. normy, a robotni- 

Szczygieł i Locher po 180 
proc. normy.

WAŁBRZYCH (ki) Począw­
szy od 1 stycznia br. w-kopalni 
„Mieszko" w Wałbrzychu daje 
się zauważyć znaczny wzrost 
liczby brygad zespołowych. Pod 
czas g"dy w grudniu ub. roku 
istniało ich tylko 5, w styczniu 
cyfra ta zwiększyła się do 8, a 
w chwili obecnej wyraża się już 
14-stoma. Najlepsze Wyniki w 
miesiącu styczniu uzyskała no­
wopowstała znana z podjęcia 
zobowiązania wykonania planu 
6-letniego brygada Mariana 
Ziamika, która uzyskała 227 
proc. wydobycia. Na II i HI 
miejscu znajdują się zespoły: Ste 
fana .Michalskiego i Antoniego 
Synienia.

Pierwszy z nich wykonał nor­
ię w 189 proc., druni zaś w 167 

proc. Spośród współzawodniczą 
cych indywidualnie na I miej­
sce wysunęli się w swych osiąg 
nięciach Czesław Kordowiak i

Józef Rybak. Osiągnęli oni po 
169 proc. normy.

Miesiąc luty stoi pod znakiem 
łączenia się małych kilkuoso­
bowych zespołów w brygady 
większe, ścianowe i tak: do bry 
gady Ziamika przystąpił zespół 
Kazimierza Pecyny, a z 4 in­
nych zespołów powstały dwie 
12-to osobowe brygady. Prze­
wodnictwo w nich objęli do­
świadczeni, osiągający dotych­
czas we współzawodnictwie in­
dywidualnym doskonałe wyniki 
— Józef Kolka i Stanisław 
Przybysz.

W związku z apelem rzuco­
nym przez Markiewkę, liczba 
podejmujących zobowiązania 
we współzawodnictwie długofa­
lowym znacznie się zwiększyła. 
Do chwili obecnej zobowiązania 
podpisało 11 brygad i 12 współ­
zawodniczących indywidualnie.

Hiiszf3fq lody
no Odrze

SZCZECIN (PAP). W związ 
ku z nagłym ociepleniem, po­
czyniono przygotowania do 
spodziewanego pochodu lodów 
na Odrze. Saperzy przy uży­
ciu środków wybuchowych kru 
szą obecnie taflę lodową na 
wschodniej 0§rze.

Dzięki wydatnej pracy lodo- 
łamaczy portu szczecińskiego 
kra zaczęła już spływać z wód 
portowych. Również reda Świ­
noujścia i północna część dro­
gi wodnej przez Zalew Szcze­
ciński jest już wolna od lo­
du. Pozostały obszar Zalewu 
nadal pokryty jest lodem.

10 lutego mija ISO lat od daty urodzin największego 
poety Rosji, Aleksandra Puszkina.

Wszystkie narody na kuli ziemskiej czczą dziś pamięó 
twórcy „Eugeniusza Oniegina", piewcy idei braterstwa lu­
dów i wolności człowieka.

Na zdjęciu: Puszkin na zesłaniu w osiedlu Michajlow- 
skojt — w chwili odczytywania komedii Gribojedowa to 
obecności opiekującej się poetą starej jego piastunki i przy­
jaciela, Pwszczyna.

iowe zarządy „Cari<as“
niosą pomoc najbiedniejszy m

ŁÓDŹ. (PAP) W Łodzi ze­
brali się przedstawiciele du­
chowieństwa i działacze świec 
cy „Caritas" — zatwierdzeni 
przez nowy zarząd tego zrze­
szenia, w celu ukonstytuowa­
nia się i omówienia progra­
mu pracy na okres najbliższy 
dla diecezji łódzkiej.

Nowy zarząd, lokalny „Ca­
ritas" ukonstytuował się na­
stępująco: dyrektor — ks. Jó­
zef Śulwiński, prob. z Zelowa, 
przewodniczący — ks. Bole­
sław Kalinowski, proboszcz
z Krupczowa, wiceprzewod. 
—' Konrad Jażdżewski, prof. 
U. L„ sekretarz — prof. An­
toni Kosmala, działacz kato­
licki.

POZNAŃ. W Gorzowie 1 w 
Gnieźnie odbyły się narady 
nowych zarządów diecezjal­
nych „Caritas", które ukon­
stytuowały sie 1 opracowały 
plan pracy . na najbliższy
okres.

W Gorzowie diecezjalny za­
rząd ukonstytuował się nastę­
pująco: dyrektorem został ob. 
Czesław Cyplilr działacz ka­
tolicki, prezesem zaś ks. Ste­
fan Dobrzański, administrator 
parafii Niemaszchleba.

W Gnieźnie prezesem został 
fes. kanonik Edmund Konar­
ski z Szemberowa, wicepreze­
sem Stanisław Dyament — 
działacz katolicki z Gniezna, 
a sekretarzem Bronisław Swi 
niarski.

OLSZTYN. W Olsztynie od­
było się konstytucyjne posie­
dzenie nowego zarządu zrze- 
sze-Wa „Caritas" diecezji war­
mińskiej. Funkcje przewodni­
czącego „Caritas" powierzono 
ks. Janowi Karasiowi.

W wielu miejscowościach 
nowe władze „Caritas" przy­
stąpiły już do niesienia po­
mocy najbiedniejszym i po­
trzebującym. Działalność ta spot 
kała się z żywym uznaniem 
społeczeństwa.

Wicekonsul Francji Bardet organizował

sieć saboiażystów gospodarczych
Zeznania członka „Hitlerjugend77 

białogwardzisty i bandyty z podziemia
SZCZECIN (PAP). — Ga­

leria agentów francuskiego wy 
wiadu w Polsce — w której 
nie brak białogwardzi­
sty i członka „Hitlerjugend" 
— przewinęła się w czwartym 
dniu procesu, przed Rejono­
wym Sądem ' Wojskowym w 
Szczecinie, zeznając m. in. o 
usiłowaniach wicekonsula Bar 
det zorganizowania podsłuchu 
telefonicznego dla celów szpie 
gowskich, a także o przygoto­
waniu gruntu pod sabotaż.

Pierwszy staje przed sądem 
świadek Mikołaj Grzybowski. 
Łączyła go z Robineau praca 
w wywiadzie. Bywał w. miesz­
kaniu Robineau i otrzymał od 
niego szereg zadań, dotyczą­
cych robót fortyfikacyjnych na 
pewnym odcinku wybrzeża o- 
raz informacje o stoczni szcze 
cińskiej i lotnisku wojskowym, 
a mianowicie: rozmieszczeniu
hangarów, składów benzyny, 
rozmieszczeniu fortów itp.

Informacje te przekazywał 
osk. Rachtanowi, który go za­
prowadził do Robineau.

Zeznaje świadek Zbigniew 
Grochowski. Również i jego na 
kłaniano do pracy szpiegow­
skiej, łudząc perspektywą wy­
słania na studia do Francji „w 
ramach _ wymiany studentów 
polskich i francuskich".

Trufanow oświadczył świad­
kowi, że w razie jego nieobec­
ności jnoże się zwrócić do Ro­
bineau. Posłał go również do 
Bardet, który pouczał świadka 
szczegółowo w jaki sposób 
można ustalić numer danej 
eskadry lotniczej. Gdy świa­
dek, według swego oświadcze­
nia, wzdragał się przeji wyko­
naniem poruczonych mu zadań, 
Bardet oświadczył: „Wy, Pola 
cy, umiecie tylko dużo mówić, 
a jak do czego przyjdzie to 
nie chcecie wykonać".

Następny świadek — Nie­
miec — Kurt Baumgart, z za­

wodu szofer, zeznaje po niemie 
cku. Mówiąc o Słupsku, używa 
nazwy niemieckiej Stolp i do­
piero na ostrą uwagę przewód 
niczącego używa prawidłowej 
nazwy miasta.

świadek zetknął się z Drouet, 
przynosząc do jego zakładu a- 
paraty radiowe do naprawy.

Drouet wciągnął go do pra­
cy szpiegowskiej przy zastoso­
waniu znanej metody obietnic 
ułatwienia wyjazdu zagranicę, 
do Niemiec zachodnich, gdzie 
Baumgart ma rodzinę. W za- 
mińn za to zażądał informacji 
dotyczących jednostek wojsko­
wych, z- którymi Baumgart 
mógł łatwiej się stykać jako 
kierowca, a mian.: rozmieszcze 
nia koszar, magazynów mundu 
rowych, żywnościowych itd. W 
toku tej współpracy Baumgart 
dostarczył Drouetowi danych, 
dotyczących pewnego sztabu 
wojskowego, komendantów te­
go sztabu, ilości oficerów i o-
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Zwiększenie zobowiązań 
brygad z.kop. „Mieszko"

© WAŁBRZYCH. Na rzucone 
w czasie narady węglowych bry 
gad produkcyjnych wezwania 
górników wałbrzyskich kopalń, 
3 brygady zespołowe z kopalni 
„Mieszko" zwiększyły swe zo­
bowiązania. Zespół Mariana 
Ziamika wykona w lutym, mar 
cu i kwietniu nie 170 jak się do 
tego zobowiązał, lecz 200 proc. 
normv. Zesoół młodzieżowy Mo
tylewicza i brygada Majorczy- 
ka wykonała nie po 150 proc., 
lecz po 200 proc. normy. (ki)

Zakończenie kursu 
młodych harcerzy 

•  OLEŚNICA ŚLĄSKA. Od­
było się tu zakończenie kursu

Drużynowych Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Komenda ZHP przeszkoliła 
na kursie 78 instruktorów, któ­
rzy zaczną wychowywać mło­
dzież w duchu socjalistycznym 
na budowniczych swej Ojczy-

Przeszkolona na kursie kadra 
instruktorska będzie tworzyła 
w terenie nowe drużyny lub u- 
aktywniała już istniejące.

Robotnicy Legnicy _ 
w rocznicę wyzwolenia 

e  LEGNICA. Dla uczcenia 
piątej rocznicy wyzwolenia T̂ e- 
nicy, pracownicy Przetwórni O- 
wocowo-Warzywnej i Wytwór­
ni Win postanowili ofiarować 
8-godzinną dniówkę na budowę

Pomnika Wdzięczności Armii 
Radzieckiej — wzywając załogę 
Państwowych Zakładów Prze­
mysłu Fermentacyjnego do 
współzawodnictwa w dalszej 
zbiórce funduszów na ten cel.

Pieniężna wartość przepraco­
wanej dniówki przekazana zo­
stanie z końcem bm. Komiteto­
wi "Budowy Pomnika.

W Karpaczu nadal 
pół metra śniegu 

•  JELENIA GÓRA. Obserwa 
torium na Śnieżce komunikuje: 
9 bm.' wieczorem w Karpaczu 
pokrywa śnieżna 55 cm, tempe­
ratura +  9. Śnieg puszysty; wa 
runki narciarskie dobre. W 
Szklarskiej Porębie pokrywa 
śnieżna 15 cm., temperatura — 
6. Śnieg puszysty.

sób cywilnych, produktów przy 
wożonych z majątków wojsko­
wych, a Drouet wszystkie te 
dane skrzętnie notował. Baum 
gart nie taił przed Drouet, że 
od 1938 r. należał do „Hitler­
jugend".

Z kolei staje przed sądem 
Niemka — Valesca Edith Vil- 
brandt, przyjaciółka Drouet, z 
którą żył od 1944 r. Podają 
ona, że jest gospodynią domo­
wą i krawcową. Vilbrandt po­
twierdzą, że Drouet wciągnął 
do pracy szpiegowskiej Klim­
czaka, Nikołajewa, Matuszka, 
Maciąga i Baumgarta. Osoby 
te Vilbrandt poznała w miesz­
kaniu, które zajmowała współ 
nie z Drouet. Poznała tam rów 
nież wicekonsula Bardet, który 
■po raz pierwszy zjawił się w 
mieszkaniu Drouet w 1947 r., 
a następnie przychodził W re­
gularnych odstępach czasu.
- Vilbrandt poznała Robineau 
późnym latem 1948 r. Przy­
szedł on do mieszkania Drouet, 
który powiedział świadkowi, że 
jest to zastępca Bardet w pra­
cy szpiegowskiej. Również 
Klimczak przychodził do 
Drouet i Vilbrandt widziała 
jak ten ostatni dawał mu pie-

Prok.: Jakie świadek odnosi 
wrażenie: czy informacje te do 
tyczyły spraw wojskowych?

świadek.: Tak jest, były to 
tajemnice wojskowe.

Świadek Teodor Nikołajew 
opowiedział sądowi, że uciekł 
po Rewolucji Październikowej 
z Sewastopola, gdzie studiów, ł 
w carskiej szkole kadetów, do 
Serajewa w Jugosławii, a tam 
pod kierunkiem emigracyjnych 
specjalistów wojskowych, m. 
in. gen. lejtnanta Adamowa, 
przeszedł wyszkolenie w ośrod 
ku białoewardyiskir’

Nikołajew posługując się ła 
maną polszczyzną oświadczył, 
że- za przyrzeczoną mu przez 
Droueta wizę wjazdową do 
Francji, zgodził się na współ­
pracę z wywiadem francuskim. 
Najpierw Drouet a później 
sam wicekonsul Bardet zażąda 
li od świadka, który pracował 
jako technik na poczcie w Słup 

(Dokończenie na str. t-ej)
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C z ło w ie k  p r a c y  w  Z S R R
otoczony fes i wszechstronną opieką.

ŁÓDŹ (PAP). Po 3-tygodnio
wym pobycie w Związku Ra­
dzieckim wróciła do kraju wy­
cieczka wybitnych przodowni­
ków pracy polskiego przemy­
słu i górnictwa, zorganizowa­
na przez Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. Mię 
dzy innymi w skład wycieczki 
wchodziła znana w całym kra 
ju przodownica pracy, odzna­
czona orderem „Budowniczy 
Polski Ludowej" — obecnie 
przewodnicząca Rady Zakłado 
wej PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej — ob. Wanda Gościmiń- 
ska, która tak opisuje swoje

Przez wiele dni przebywa­
łam w.śród towarzyszy radziec 
kich w kombinacie bawełnia­
nym im. Dzierżyńskiego w Mo

Już pierwszy rzut oka daje 
odczuć wielkie osiągnięcia w 
warunkach, systemie i wydaj­
ności pracy. Wszędzie panuje 
tam idealna czystość, powie­
trze dzięki doskonale pracują­
cej aparaturze wywietrzającej, 
jest świeże i czyste. Ludzi 
przy maszynach wfdzi się sto­
sunkowo mało, gdyż w tkalni 
jedna tkaczka obsługuje po 16 
zwykłych — nieautomatycz­
nych krosien, a w przędzalni 
jedna prządka pracuje prze­
ciętnie na 1600 — 1800 wrze­
cionach, mimo, iż mogłaby ob­
sługiwać zgodnie z normą fa­
bryczną, po 6 krosien w tkal­
ni i 1200 wrzecion w przędzal-

Spędziwszy wiele dni wśród 
włókniarzy radzieckich widzę 
dziś doskonale, gdzie szukać 
należy przyczyn tak wspania­
łych wyników. Człowiek pracy 
w Związku Radzieckim otoczo

ny jest wszechstronną opieką.
Jeżeli jakiś robotnik przez 

dwa miesiące nie wykonuje 
normy produkcyjnej — komi­
sja lekarska bada stan jego 
zdrowia. Gdy przyczyną nie­
wykonywania normy jest stan 
zdrowia, kierowany jest do sa 
natorium na leczenie.Gdy nato 
miast przyczyna leży w zbyt 
małym wyszkoleniu zawodo­
wym tkacz, czy prądka, czy 
wykończalnik otrzymuje spe­
cjalnego instruktora, któfy u- 
czy go właściwie pracować, u- 
suwając błędy w pracy.

Po pracy każdy robotnik ma

możność korzystać z wszyst­
kich urządzeń klubu fabrycz­
nego. Matki oddają swoje dzie 
ci do wspaniale wyposażonego 
żłobka i przedszkola, gdzie nad 
rozwojem i zdrowiem ich czu­
wają najlepsi wychowcy i le-

Wracając do spraw produk­
cyjnych, ob. Gościmińska opi­
suje radzieckie metody współ­
zawodnictwa pracy. Wśród 
włókniarzy radzieckich współ­
zawodnictwo pracy jest pow­
szechne i obejmuje ono zarów­
no ilościowe, jak i jakościowe 
wykonanie wskaźników.

Dzięki doskonałemu opano­
waniu techniki produkcji bazy 
wykonywane są przez wszyst­
kich z nadwyżką. Dlatego wal 
ka o pierwszeństwo, o tytuł 
przodownika pracy — stacha­
nowca jest niezwykle jacięta. 
O wynikach decydują tylko u- 
łamki procentu. Ilość odpad­
ków w przędzalniach jest mi­
nimalna, w tkalniach odpad­
ków nie ma wcale, tak jak i 
w zautomatyzowanej całkowi­
cie wykończalni. Żadna maszy­
na nie czeka w razie uszkodzę 
nia na remont. Dokonywany 
jest on natychmiast.

Praca ideow o - wychowawcza
i dobór k a d r  dzienn ikarsk ich

n ajw ażn ie jszym  za d a n 'e m  Z  w. Zaw . D z ie n n ik a rz y  R .P .
WARSZAWA. (PAP) Pod 

przewodnictwem red. Henry­
ka Lukreca odbyło się posie­
dzenie plenum Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego 
Dzienikarzy R. P. z udziałem 
delegatów wszystkich oddzia­
łów związku. W obradach u- 
czestniczyli również przedsta­
wiciele wydziału prasy i wy­
dawnictw: KC PZPR — red. 
Staszewski i red. Chaber oraz 
przedstawiciel Prezydium 
CRZZ — ob. Wojciech Poko­
ra. ___

Referat, oceniający dotych­
czasową pracę związku i wy­
tyczający zadania, jakie przed 
związkiem stanęły w świetle 
uchwał III Plenum KC PZPR 
i grudniowego Plenum CRZZ.

K o r e u B w m t fn fa  i  p iw e s t i  s z fz e t iń sk i e g o

j adow ite pająka w sieci
I Od własneoo korespondenta A 1*1 I

wygłosił członek prezydium 
Zarządu Głównego red. Wik­
tor Borowski.

W wyniku dyskusji przyję­
to jednomyślnie 11 uchwał, 
określających najważniejsze, 
aktualne zadania związku. 
Uchwały te głoszą m. in.:

„Podstawowym warunkiem 
czujności wobec obcych i wro 
gich wpływów oraz spełnienia 
zadań, jakie stoją przed dzień 
nikarstwem polskim, jest doj­
rzałość ideowo - polityczna 
dziennikarza. Dlatego najważ 
niejszym zadaniem związku 
jest praca nad podniesieniem 
poziomu ideowo-politycznego 
oraz -nad właściwym doborem 
kadr dziennikarskich."

Wyrazem zdecydowanej kia 
sowej linii związku jest u- 
chwała w sprawie stażu dzień, 
nikarśkiego. Uchwała stwier­
dza, iż praca w przedwojen­
nej. niemal w całości reak­
cyjnej i antyrobotniczej pra­
sie nie może być miarą stażu, 
dla dziennikarza Polski Lu­
dowej. Zważywszy, że Zwią-

■ OLSZTYN. — Średniorolny 
chłop ob. Jan Gradowski 2 An- 
tonowa, pow. Giżycko dostarczył 
do spółdzielni gminnej tucznika 
o wadze S45 kg. ^  ^  ^

trzody chlewnej ob. Gradowski o- 
stągnął dzięki racjonalnemu ty-

zerterów, dawnych sanacyj­
nych dwójkarzy, członków or 
ganizacji Todt, ludzi bez krę­
gosłupa moralnego, aferzy­
stów i zwykłych kanciarzy. 
Oskarżeni Polacy odpowiada­
ją ściśle tym wymogom.

Było do przewidzenia, że 
rząd francuski, francuscy fa­
szyści, a z nimi reakcyjna 
prasa, będą się starali zbaga­
telizować i sfałszować istotne 
podłoże zbrodni Robineau i 
jego zwierzchników.

Woleliby oni aby społeczeń 
stwo francuskie traktowało 
Robineau jako wesołego łobu­
za, czy jak woli radio Paryż 
— „brawurowego junaka", któ 
ry sobie trochę podokazywał 
gdzieś tam w Szczecinie.

Możemy zrozumieć to stano 
wisko rządu francuskiego i 
służącej mu prasy, tak jak ro 
zumiemy ich wściekłość, spo­
wodowaną zlikwidowaniem 
sieci szpiegowskiej w Polsce. 
Niestety, sam Robineau prze­
czy doniesieniom niektórych 
korespondentów paryskich, 
przebywających na sali roz­
praw. Robineau mówi:

„Byłem szpiegiem, organi­
zowałem sieć wywiadu, wy­
wiad był wojskowy, agresyw­
ny, a radio Paryż tłumaczy, 
że „niewinny człowiek zbierał 
wiadomości", że przecież dy­
plomaci są od tego, żeby zbie­
rać wiadomości."

Tak, ale oni nie tylko zbie­
rali wiadomości. Szpieg 
Drouet zeznał, że tak wysoko 
postawieni dyplomaci, jak 
attache wojskowy gen. Teys- 
sier lub jego zastępcą major 
Humm, czy archiwista amba­
sady de Mere, poza zwykłym 
zbieraniem wiadomości zor­
ganizowali sprawnie działają­
cą sieć wywiadu i sprawnie 
nią kierowali. Wicekonsul 
Bardet, ,.oan grożący pistole­
tem". jak określa go dawny 
dwójkarz, Klimczak, inni kon 
Sułowie oraz sekretarz kon­
sulatu, młody, ale obiecujący 
agent Robineau, organizowali 
ogniwa- sieci w terenie. Czy 
to taką „działalność dyploma­
tyczna" ma na myśli radio 
Paryż?

Szczecin, w lutym.
Przed niespełna trzema mie 

liącami, pewnego listopadowe 
go poranka władze bezpie­
czeństwa aresztowały na lot­
nisku w Warszawie francu­
skiego - szpiega Andre Robi­
neau. Rząd francuski potrak­
tował to jako dotkliwą stratę, 
jako bolesny cios dia wywia­
du francuskiego w Polsce. W 
edwet za aresztowanie szpie­
ga rząd francuski rozpoczął 
haniebną akcję terroryzowa­
nia i prześladowania obywa­
teli polskich we Francji. Po­
sypały sig jak grad aresztowa 
nia, przymusowe deportacje, 
przeprowadzane w najlep­
szym hitlerowskim stylu, od­
bieranie robotnikom polskim 
wolności i mienia, bicie i znie 
ważanie. Sądząc tylko po roz­
miarach tej haniebnej akcji 
odwetowej, nie znając zupeł­
nie szczegółów szpiegowskiej 
działalności Robinenau i jego 
siatki szczecińskiej, można by 
snuć trafne przypuszczenia, 
że zlikwidowanie tej siatki 
trafiło w bardzo czuły punkt 
podżegaczy wojennych.

Dziś, w trzecim dn;u proce­
su Robineau i jego najpoważ­
niejszych podwładnych, jesteś 
my tego pewni zupełnie.

Przewód sądowy wykazał 
ponad wszelką wątpliwość wi 
nę wszystkich oskarżonych. 
Śledztwo „rozłożyło" w zupeł­
ności sieć francuskiego wy­
wiadu w Polsce. Przed sądem 
przesuwają się po kolei szpie­
dzy i zdrajcy przyznają się 
do winy i udzielaja dodatko­
wych wyjaśnień — do ogrom­
nego materiału obciążającego, 
znajdującego się w rękach

W trzecim dniu procesu ma 
my już za sobą oświadczenie 
samego szefa ekspozytury w 
Szczecinie — Robineau, 
stwierdzające. że wywiad 
francuski w Polsce był wy­
wiadem wybitnie agresyw­
nym, że miał charakter głów­
nie wojskowy, mimo iż szpie­
gostwem objęte były wszyst­
kie dziedziny życia Dowie­
dzieliśmy się, że szczegółowe 
instrukcje asa wywiadu — 
wicekonsuła Bardet. instruk­
cje, którymi w codz^nnej pra 
cv posługiwali sie Z’jrerbowa- 
ni agenci, zawierały nie tylko 
dziedziny, którymi należy się 
zaiąć, ale uczyły nawet metod 
szpiegowania, okłamywania, 
zdrady i szantażu Uczyły 
również, jak należy wyszuki­
wać. jak badać i werbować 
ludzi do wrogiej polskiemu 
społeczeństwu, haniebnej pod 
ziemnej roboty Należało ich 
wybierać spośród łudzi „nie­
zadowolonych" — uczył Bar­
det a późniei Robineju. Nale­
żało wybierać spośród człon­
ków band podziemnych, de-

Po utkanej z dyplomatycz­
nym mozołem pajęczynie 
szpiegowskiei krzątały się ja­
dowite pająki — Klimczaki, 
Borkowscy, Pielaccy — krzą­
tały się w ciemnościach pod­
ziemia szpiegowskiego, rozja­
śnianych od czasu do czasu 
wskazówkami Robineau i Bar 
deta. Za dobrze zrobionv „ka­
wałek" haniebne! roboty o- 
trzymywali nagrody, zaszczy­
cani byli towarzystwem szefa, 
winem,

Ale nagrody sie skończyły. 
Pajęczyna szpiegowska zosta­
ła porwana na strzępy, a pa­
jąki znalazły się w sieci, ^

zek Zawodowy Dziennikarzy, 
powstały na klasowej podsta­
wie ideologicznej jest zaprze­
czeniem treści ideowej i orga­
nizacyjnej przedwojennego 
syndykatu, uchwała Zarządu 
Głównego uznaje za miarę 
stażu dziennikarzy wyłącznie 
pracę w demokratycznej pra­
sie Polski Lu#o-wej.i,

Po!scł nfneni do nrnf. Tessfcr

Wclczymy o wyzwolenie minki
ze  służby s ilom  m o ri!n  i pożogi

WARSZAWA (PAP) Prof. 
Tessier, wybitny uczony fran­
cuski nie podporządkował się 
żądaniom ministra oświaty ! 
nie ustąpił z francuskiej unii 
uniwersyteckiej, solidaryzując 
się z jej protestem w sprawie 
wysiedlonych nauczycieli pol­
skich, za co został zwolniony 
ze stanowiska dyrektora Cen­
trum Badań Naukowych (Cen- 
tre National de la Recherche 
Scientifigue). » W związku z 
tym Klub Profesury Demokra­
tycznej w Polsce wystosował 
do niego list, w którym stwier­
dza m. in.:

Z głębi serc naszych ślemy 
Ci, Drogi Profesorze, wyrazy 
najwyższego podziwu dla Two­
jej odwagi, wytrwałości i kon­
sekwencji. Głęboko wie^ymy, ■ 
że nadal razem z Tobą, w jed­
nym szeregu i do ostatecznego 
zwycięstwa, walczyć będziemy 
o wyzwolenie nauki ze służby 
siłom mordu i pożogi, że for­
mować będziemy naukę służą­
cą postępowi, człowiekowi i po 
kojowi. I zapewniamy Cię, że 
wszystko uczynimy, by wzmac­
niała się i krzepła przyjaźń 
między polskim ludem, a ludem 
francuskim.  j

P!«m*enna msiwa
Lud Francji zm:ec?e z powierzchni 

zgniłe rządy reakcji
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że w toku dyskusji w 
Zgromadzeniu Narodowym w 
związku z prezentacją nowego 
rządu Bidault, przemówienie 
wygłosił Jacques Duclos, któ­
ry w niezwykle druzgocący spo 
sób napiętnował politykę re­
akcji francuskiej i wyjaśnił ge 
nezę wyjścia ministrów SFIO

Duclos stwierdził, że nowy 
rząd Bidault z istoty swojej 
może być jedynie rządem reak 
cyjnym, znamionującym dalsze 
przesunięcie ku prawicy, na co 
wskazują kokietujące nowy 
rząd przemówienia deputowa­

nych gaullistowskich. Tylko 
jedność klasy robotniczej, jed­
ność szeregów mas ludowych 
— wbrew i przeciw Blumom i 
Moll et ora — może zagrodzić 
drogę de Ganlle'owi do dykta­
tury faszystowskiej. Lud fran 
cuski zmiecie z powierzchni 
rządy reakcyjne wraz z towa­
rzyszącą im korupcją i zgni­
lizną — zakończył Duclos.

B KRAKÓW. — 24-letnla ob. Zo- 

stanowisko dyrektora zakładów 

sowego w Krakowie.

Sieć sabotfazystów gospodarczych  
o rg an iio w a t wseekonsul B ardet

(Dokończenie ze atr. 1-ej) 
sku, aby zorganizował pod­
słuch telefoniczny.

Bardet i Drouet żądali od 
Nikółajewa danych o rozmie­
szczeniu jednostek . wojsko­
wych, numerach poczty polo- 
wej itp. „Drouet mówił mi — 
zeznaje świadek — że są mu 
potrzebni pracownicy PKP. 
Mówił, że winni to być przede 
wszystkim tacy, którzy nie ma 
ją „długiego języka", znajdu­
ją się w trudnych warunkach 
materialnych i należą do PPS 
lub PPR".

Świadek zwerbował koleja­
rza Ludwika Matuszka oraz 
niejakiego Żukowskiego, który 
oświadczył świadkowi, że ma 
zamiar wstąpić do partii, z za­
miarem wzbudzenia zaufania i

PrzaąLąd yiraiif

„Zasadnicza sprawa" — tak 
jest zatytułowany artykuł wstęp 
ny w „Słowie Powszechnym" z 
dnia 9 bm. Tą zasadniczą spra­
wą nazywa pismo stosunek kie­
rowniczych kół episkopatu do 
państwa.

Oświadczenie min. Wolskiego 
na zjeżdzie „Caritasu" — stwier 
dza „Słowo Powszechne" — 
przedstawia zasady, którymi kie 
ruje się Rząd w stosunku do Ko 
ścioła. Zasady te stwarzają peł­
ną podstawę do porozumienia, 
stwarzają platformę, na której 
Kościół może współpracować z 
Państwem. Szerokie masy kato­
lickie i rzesze duchowieństwa 
uważają za konieczne uregulo­
wanie stosunków między Pań­
stwem a Kościołem, gdyż istnie 
jący obecnie nienormalny stan 
nie sprzyja pracy nad przebu- 
wą naszej ojczyzny...

„Episkopat, reprezentujący Ko

uzyskania- stanowiska, które 
dałoby mu wgląd w akta per­
sonalne.

Drouet proponował za po­
średnictwem świadka Żukow­
skiego i Matuszka nabycie 
krótkiej broni po niskiej ce­
nie, a także zmierzał do uzy­
skania kontaktów z grasujący­
mi w okolicy bandami.

„Gaston Drouet mawiał — 
zeznaje Nikołajew — że trze­
ba się przygotować do wojny. 
Powiedział, że będziemy upra­
wiać sabotaż — ja u siebie na 
poczcie a Matuszek i żukow­
ski na kolei.

Świadek Genowefa Zieliń­
ska, telefonistka ze Słupska", 
oświadczyła, iż Drouet zapra­
szał ją wraz z Klimczakiem na 
audycje radia brytyjskiego, by 
następnie pewnego dnia zapro­
ponować współpracę wywia-

Następny świadek Roch 
Wojtas zeznał, że w 1947 r. 
zawarł znajomość z osk. 
Drouet i wicekonsulem Bar­
det. Bardet dowiedziawszy się, 
że świadek znajduje się w bar­
dzo ciężkim położeniu materiał 
nym wręczył mu 3.000 zł i za­
żądał w zamian za to „usług“ 
szpiegowskich, świadek otrzy­
mał zadanie dostarczenia in­
formacji o p*wnych majątkach 
rolnych i stacjonujących tam 
jednostkach wojskowych.

Świadek Zygmunt Kiljan
stwierdza, że w 1948 r. Blau- 
stein vel Borkowski zapropo­
nował mu przystąpienie do
współpracy z francuską siecią 
szpiegowską. Błaustein vel 
Borkowski mówił wówczas, że 
wiadomości szpiegowskie prze­
kazuje do konsulatu francu­
skiego w Szczecinie, gdzie pra­
cuje jego „kolega".

Świadek dostarćzył Blau-
steinowi pieczątki i blankiety

urzędowe PUR-u. W później­
szym okresie zakomunikował 
Blausteinowi, jaką ilość mięsa 
dostarcza się pewnej jednost­
ce wojskowej.

Zeznania obciążające Pie- 
lackiego złożył świadek Broni­
sław Mazowiec, który słuijł 
razem z oskarżonym w Woj­
sku Polskim do października 
1944 r. Wbfett Wyjaśnieniom 
Pielackiego, świadek stwier-' 
dził, że Pielacki, stacjonując 
na terenie woj. rzeszowskiego, 
nawiązał kontakt z bandą ter- 
l-orystyczno-rabunkową „P*n- 
cernego" i począł namawiać 
kolegów do •uciee«ki z- pułku 
do bandy. Wkrótce Pielacki i 
świadek uciekli z bronią w rę­
ku i ; przystąpili do band” , 
wraz z którą brali udział w 
trzech napadach na działaczy 
demokratycznych i funkcjona­
riuszy MO. Banda dokonała 
trzech morderstw na członkach 
partii politycznych.

Sąd przesłuchał dodatkowa 
osk. Pielackiego, który przy­
znał się do dezercji z bronią 
w ręku. Przyznał również, ia 
wstąpił do bandy „Pancerne-, 
go", zaprzeczył natomiast ja* 
koby brał udział w „większych 
napadach".

Pi-zew.: Oskarżony brał więa 
udział w mniejszych napa­
dach? .

Pielacki daje odpowiedź 
twierdzącą i dorzuca z cyniz­
mem, że podczas tych napadów 
nie zamordowano nikogo, ale 
„zadawano tortury" trzem 
działaczom politycznym.

Prok.: Czy Robineau, pro­
sząc oskarżonego o skontakto­
wanie z podziemiem, wiedział 
do kogo się zwraca?

Osk.: Wiedział, że byłem tł 
organizacji podziemnej.

Rozprawę przerwano 
10 bm. I

P rac a  kulturalno -ośw iatow a nasycona tre ś c ią  soc ja lis tyczną

Zw iązk i Zaw odow e w alczą o podaiesieaie  
uśw iadom ienia poSHyeznen© itias p p a c u iw c h

Doświadczenia związkowców radzieckich — naszym wzorem
WARSZAWA (PAP). Pod hasłem usprawnienia pracy 

kulturalno . oświatowej związków zawodowych i przysto­
sowania jej do nowych zadań, wynikających z planu 6- 
letniego rozpoczęła się w CRZZ trzydniowa odprawa kie 
równików wydziałów kult.-oświatowych Zarządów Głów­
nych Związków Zawodowych, ORZZ i kierowników Do­
mów Kultury z całego kraju. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele ZSCh.

Obrady zagaił wiceprzew. 
CRZZ pos. ćwik, który wska­
zał na konieczność oparcia się 
w pracy kult. - oświatowej o 
bogate doświadczenia radziec­
kich związków zawodowych.

Referat, podsumowujący do­
tychczasowe osiągnięcia Zw. 
Zaw. w dziedzinie kułt.-oświat. 
i nakreślający plan pracy na 
rok 1950 — wygłosiła kierow­
nik działu kulturalno - oświa­
towego CRZZ — ob. Cieślików 
ska.

Akcja oświatowa, prowadzo­
na przez Związki Zawodowe, 
ogarnęła m. in. walkę z anal­
fabetyzmem, akcję bibliotecz­

ną, propagandę czytelnictwa, 
samokształcenie zespołowe i 
indywidualne, kursy języka ro 
syjskiego oraz akcję odczyto­
wą.

Osiągnięcia Związków Zawo 
dowych na tym odcinku wyra­
żają się przeszkoleniem na 
kursach początkowego naucza­
nia ok. 70 tys. związkowców, 
uruchomieniem 739 kursów ję­
zyka rosyjskiego dla 35 tys. 
słuchaczy, zorganizowaniem 
3.711 kół samokształceniowych 
obejmujących 68 tys. związ­
kowców oraz utworzeniem na 
terenie świetlic związkowych 
3.000 grup słuchaczy wszech­
nicy radiowej.

Jedną z podstawowych wy­
tycznych pracy kulturalno- 
oświatowej Zw. Zaw. będzie 
walka o stałe podnoszenie u- 
świadomienia politycznego sze 
rokich mas związkowych po­
przez m. in. wzmocnienie wal­
ki z analfabetyzmem. Plan na 
rok bież. przewiduje potroje­
nie w stosunku do roku ub. 
liczby kursów początkowego 
nauczania i objęcie nimi 150 
tys. osób. Podjęta również zo­
stanie walka o zdobycie na te­
renie robotniczym pół miliona 
nowych czytelników.

Wzmożona będzie propagan­
da współzawodnictwa praey i 
racjonalizatorstwa. Zw. Zawo­
dowe wnikać będą w najdrob­
niejsze zagadnienia, związane 
z pracą każdego przodownika 
pracy i racjonalizatora, aby 
udostępniać ich doświadczenia 
szerokiemu ogółowi pracowni-

„Swietliee, domy kultury, bi­

blioteki, kilkudziesięciotysięc** I
ny społeczny aprat pracy Wl* j
turalno - oświatowej winny. ■
stać się poważnym instrumen- j
tem codziennej polityki wąoa 1
ludowego; powinny się stać i
instrumentem demaskowania i
działalności wroga i budzeni* j
czujności klasowej".

Będziemy w naszej' pr»e$! i
wzorowali sie na doświadczę* ]
niach Związku Radzieckiego; j
Uczyć się będziemy od won ;
radzieckich ich hartu w walce .
klasowej, w walce z wroga»l j
którzy będą nam stawać 
drodze naszego socjalistyczne* j 
go budownictwa. . .

.,Praca kulturalno - oświat® : .
wa Zw. Zaw. u progu 
zacji planu 6-letniego — P®£ 
kreśliła w zakończeniu ob. w® 
ślikowska — musi jeszcze bar 
dziej niż dotychczas być nasy j 
eona treścią socjalistyczny, a
treścią Marksizmu - Le&>na*-i j

Str. 2

Zasadn icza  sp raw a
ściół w Polsce — pisze „Słowo 
Powszechne" nie może nie doce 
niać konieczności pozytywnego 
rozwiązania problemu stosun­
ków pomiędzy Kościołem a Pan 
stwem, jak również nie może u- 
chylić się od wyraźnego uzna­
wania postulatów racji stanu 
współczesnej Polski. Problem 
ten trzeba wyraźnie oddzielić 
od zagadnień doktrynalnych".

Szerokie koła katolików w 
Polsce — kończy „Słowo Pow­
szechne" — dają wyraz swemu 
głębokiemu pragnieniu, aby o- 
statecznie uregulowanie stosun 
ków między Kościołem a Pań­
stwem nastąpiło jak najszybciej.

Słowa te mają szczególną wa­
gę w piśmie katolickim, którym 
jest „Słowo Powszechne", w pi­
śmie, które reprezentuje wierzą 
cą część naszego społeczeństwa.

Wymaga tego bezwzględnie 
konieczność historyczna".

Nr 4~t\
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Korespondencja
O tym, ł «  wrocławianie lu­

bią pisywać lltly. wiedziałem 
już dawno. Dotychczas jed­
nak byłem przekonany, że pi­
szą jedynie do redakcji „Sło-

Tyniczasem okazuje się, łe 
Jeszcze więcej listów otrzymu 
je Miejska Rada Narodowa. 
Sekretariat MRN jest wprost 
zasypany listami.

Wśród nich sa liczne listy 
rozmaitych „doradców i wy­
nalazców", którzy nie zrażają 
się odmową i stale przesyłają 
coraz to nowe projekty. Ja­
kiego rodzaju są te rady, czy 
wynalazki, świadczy urywek 
z listu na temat walki z ko­
marami, przesłany ostatnio 
M.R.N.

.Najprostsze byłoby — pi­
sze taki wynalazca — prze­
kopać kanał w odległości 20 
km od miasta i nim przepu­
ścić wodę z Odry. Komary, 
które lubią mieszkać nad wo­
dą. pójdą razem z wodą.“

Zacytowana oróbka nie wy- 
mara komentarzy.

Niestety, tego rodzaju listy 
otrzymuje również nasza re­
dakcja. Gorzej. że nadawcy 
nie-raczą swoich listów fran­
kować i trzeba za nie płacić 
karne opłaty. Biorąc pod u- , 
wagę, że MRN otrzymuje 
dziennie do 10 tego rodzaju 
listów 1 za każdy płaci po 20 
zł, możemy łatwo obliczyć, że 
wydatek jest nie mały.

Ponlewf-ż nie można zabro­
nić wrocławianom pisania li­
stów do takich Instytucji, jak 
MRN, czy „Słowo Polskie", 
proponujemy, aby przynaj­
mniej swoje listy wrzucali za­
miast do skrzynek poczto­
wych — do skrzynek, wywie­
szonych przy tych instytu­
cjach. A listy w rodzaju wy- 
ż"j przytoczonego — wprost 
do kosza. Tuwicz

Otwarcie nowych świetlic 
i rejestracja m ebli zabytkowych

— to program  na napiiższą przyszłość
Wprawdzie Zarząd. Miejski 

od pierwszych chwil swego 
istnienia posiada specjalny 
wydział kaltury i sztuki, jed­
nak działalność jego nie bar­
dzo dotychczas uzewnętrznia­
ła się.

Był to wydział, który trak­
towano po macoszemu, a 
świadczy o tym choćby takt, 
że do niedawna zatrudniał 
„aż“ trzech pracowników.

Zarówno ZM jak i MRN do 
szły do przekonania, że taki 
stan rzeczy nie może być.dłu­
żej tolerowany. Przede 
wszystkim więc zwiększono 
jego personel do liczby sie­
dem osób, co pozwoli na utwo 
rżenie kilku ważnych refera­
tów, jak ret świetlic, zabyt­
ków itp., a równocześnie da 
możność, opracowania kon­
kretnego planu pracy na rok 
bieżący i jego wykonania. A 
zadań przed wydziałem kul­
tury i sztuki jest sooro.

Na pierwszy plan wysuwa 
się konieczność założenia kar­
toteki i przeprowadzenia re-

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
O Długoterminowe zobowią 

ânia, dotyczące oszczędności w 
paliwie i smarach, podjęli człon 
kowie załóg, pływających na 

holownikach Państw. Żeglugi 
na Odrze.

Q  Stracą wszelkie uprawnie 
nia do wykonywania zawodu 
lekarze i położne, jeżeli do dn. 
15 lutego br. w dniach wyzna­
czonych nie dokonają rejestra­
cji. Rejestracja odbywa się 
przy ul. Nowowiejskiej 36 od 
godz. 8—15-tej.

O W wyniku przeprowadzo­
nej w Centr. Handl. Przemysłu 
Metalowego narady gospodar­
czo - przetwórczej powzięto 
uchwałę następującej _ treści:. 
„Uchwalamy pracować z ca­
łym zaparciem się, tak, by 
wszelkie terminy były u nas 
bezwzględnie przestrzegane — 
mimo zachodzących trudności".

O  Plenarne posiedzenie II 
Komisji Dzielnicowej, z udzia­
łem wszystkich przewodniczą­
cych Komitetów Blokowych, od 
bedzie się dnia 14 bm. o godz. 
18-tej w lokalu Cechu Krawiec 
lciego, ul. Łokietka 11.

Q  Z okazji przypadającej 5 
rocznicy powstania Narodowe­
go Banku Polskiego pracowni­
cy tej instytucji powzięli sze­
reg zobowiązań, mających na 
celu podniesienie kwalifikacji 
pracowników i dalszego uspraw 
nienta działalności.

Szkoleniowe posiedzenie 
Komisji Kontroli Społecznej 
MRN, z udziałem wszystkich 
członków dzielnicowych komi­
sji kontroli, odbędzie się dnia 
14 bm. o godz. 17-tej w świet­
licy ZM przy ul. Gabr. Zapol-

Walne zehran;e członków 
Koła śródmieście Z w. Bojow­
ników o Wolność i. Demokrację 
odbedzie się dnia 12 bm. o godz. 
10.30 przy ul. Podwale Oław­
skie 16.

n  Na akcję świetlicową prze 
macza cały dochód z za­
bawy Komitet Rodzicielski nrzy 
Państw. I.iceum Techn.-Oent. 

Zabawa odbędzie się w sobotę, 
dn;a 11 bm. w salach hotelu 
„Polonia". Początek o eodz. 20.

O  Prace na ogólnopolską wy 
Stawę fotografiki, która odbę- 
dzre się we Wrocławiu w dn. 
od 15 marca do 15 kwietnia br. 
nadsyłać należy do 15 lutego br. 
na adres: Krystyna Neuman- 
Gorezdowska, Wrocław, Kuźni-

Zabawę karnawałowa \i- 
rzadza dnia 11 bm. w lokalu 
przy ul. Podwale Oławskie 16 
Związek Boiowników o Wolność 
i Demokrację.

(5 Nowy zarząd wybrano na 
ostatnim walnym zebraniu Ko­
ła Zw. Bibliotekarzy i Archi­
wistów Polskich we Wrocławiu. 
W skład zarządu weszli: mgr 
.Twerdoehleb — nrzewodniczą- 
cy, Laskowska Olga — zast, 
mgr Łaskawska M. — sekr., dr 
Dician A. — skarbnik oraz Sto

janowska A. i Niedźwiecka H. 
jako członkowie zarządu. A- 

dres koła: Politechnika m  p., 
pokój 403.

O Zieloną cebulkę w pęcz­
kach po 30 zł kupić można w 
Domu Towarowym PSS w Ryn 
ku.

Q  Od miesiąca czeka na do­
pływ gazu jeden z naszych Czy 
telników, zamieszkały przy ul. 

j Brzeskiej 20 m. 8. Pieniądze na 
j  naprawę już dawno zostały po- 
j brane przez inkasenta Gazow- 
I ni.
i O Klucz nr 641, znaleziony 
j przy ul. Bałuckiego jest do ode 
| brania w III Kom, MO, ul. Ba- 
' łuckiego 2/6. Powołać się na 
! 1. dz. ZW—706/50.

Q  Plenarne zebranie 6 Komi- 
1 sji Dzielnicowej odbędzie się 
15-go lutego o godz. 18-tej w 

| budynku 6 MUO (Plac Żuław­
skiego 8). W posiedzeniu winni 
wziąć udział przewodniczący 
Bloków od 388 do 418 oraz ich 
zastępcy.

O 2 portfele z dokumentami 
Ryszarda Worobca i Antoniego 
Bazylewskiego można odebrać 
w lokalu redakcji.

jestracji wazystkich zabytko­
wych mebli, znajdujących się 
w instytucjach państwowych, 
samorządowych, społecznych 
itp. Wydział w najbliższym 
czasie przystąpi. do .takiej re­
jestracji i wyraża nadzieję, 
że instytucje będą mu w tym 
pomocne.

Równocześnie zostanie zało­
żona kartoteka wszystkich 
budynków zabytkowych we 
Wrocławiu. Każdy budynek 
otrzyma (na wzór Warszawy) 
tabliczkę ochronną. Niezależ­
nie od tego przeprowadzi się 
oszacowanie tych budynków 
oraz sporządzi prowizoryczne 
kosztorysy dla remontów.

W planie przewiduje się o- 
żywienie działalności świetlic

wrocławskich, zwłaszcza sa­
morządowych, oraz otwarcia 
kilkunastu nowych.

Domy kultury otrzymają 
Leśnica i Strachocim, ponad­
to projektuje sie otwarcie 
świetlic w Zerdnikach, na 
Krzykach, przy ul Oleśnic­
kiej (świetlica dla II dzielni­
cy) przy ul. Opolskiej i in.

W roku bieżącym wzno­
wione zostaną wycieczki dla 
młodzieży szkolnej oraz dla 
starszych pod hasłem „Po­
znaj swoje miasto". • Obecnie 
szkoli się specjalnych prze­
wodników i już w pfzyszłym 
miesiącu pierwsze takie wy­
cieczki wyruszą na miasto.

Ponadto organizowane będą 
specjalne wycieczki do ZOO.

Jak w latach ubiegłych, 
również i w tym roku orga­
nizowane będą koncerty pu­
bliczne na placach 1 w par­
kach miejskich.

Szczególną uwagę poświęci 
się Miejskiemu Młodzieżowe­
mu Domowi Kultury, który 
ma w planie występy arty­
styczne i teatralne w świetli­
cach wrocławskich, zwłaszcza 
na peryferiach.

Jak widzimy, pracy wydzia 
łowi kultury nie zabraknie, 
a podaliśmy jedynie ważniej­
sze punkty planu tegoroczne­
go. Jego realizację będziemy 
pilnie śledzili, a o wynikach 
poinformujemy społeczeństwo 
wrocławskie. T. T.

o łta j!*a  d la  g o sp o d y ń

Za parę dni otwarcie wylęgarni
Susseksy, Karmazyny, Zielo- 

no-nóżki i Leghorny, oto czte­
ry rasy kur przewidziane rejo­
nizacją hodowlaną w Polsce. 
Dolny Śląsk w tym planie ma 
stać się królestwem przede 
wszystkim Susseksów i Leghor

Wedle Wykazu urzędowego w 
powiecie wrocławskim jest 905 
sztuk Susseksów. Są to kury 
duże, białe, z czarnymi piórka­
mi na szyi, ogonie i lotkach. 
Kontraktowaniem jaj do wylę­
gu zajmuje się Zakład Wylęgo 
wy przy Spółdzielni Mleczar- 
sko-Jajczarskiej we Wrocła-

Za każde rasowe jajko (po 
sprawdzeniu rasy kur) płaci Za

kład przez cały sezon wylęgo­
wy (od 15 lutego do 30 czerw­
ca) po 30 zł Nawet wtedy, kie­
dy cena rynkowa jajek spadnie 
choćby do złotówki.

Kontraktowanie jaj już się za 
częło. Kontrahentem może być 
każdy posiadacz najmniej 10 
kur rasowych (mogą być i krzy 
żówki z Susseksami). Kontra­
hent zobowiązany jest do dostar 
czenia przez sezon minimum 25 
iai.

13 lutego „ruszają" sztuczne 
wylęgarnie, a 5 marca pierwsze 
tegoroczne wrocławskie-kurczaki 
wyruszą w świat.

Cena rasowego, 1-dniowego 
kurczaka — 75 zł. Kurczaki w 
pierwszym rzędzie sprzedawane

B r o w a r  P ia s to w sk i d o w o d z i

Pom ysły rac jonalizatorów  
dafą. pow ażne wyniki 
I w  m niejszych zakładach

Kom un ika !
Okr. Rady Zw. Zaw.
Okręgowa Rada Zw. Zaw. 

we Wrocławiu, zawiadamia, że 
zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów wstrzymuj* się wyda­
wanie zaświadczeń na ulgowe 
przejazdy kolejowe w czasie 
urlopu wypoczynkowego.

W związku z tym, Ref. 
Wczasów Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych polecił 
wszystkim jednostkom związko 
wym, które pobrały bloki zni 
żek kolejowych z Ref. Wcza­
sów ORZZ, względnie z Powia 
towych Rad Zw. Zaw. — aby 
natychmiast wstrzymały dal­
sze wydawanie zaświadczeń na 
zniżki kolejowe na urlopy wy­
poczynkowe.

— Zawsze zdawało mi się — 
mówi naczelny piwowar w 
Browarze Piastowskim, Józef 
Dolejsz, który pracuje w 
swym fachu już 44 łata — że 
gospodarka chmielem w na­
szych browarach jest nie- 
oszczędna. Byłem stale zda­
nia, że większa część zużyte­
go ekstraktu mogłaby z po­
wodzeniem być zużyta po­
nownie, zamiast wlewana do 
kanału. Przed wojną zwraca­
łem niejednokrotnie na to u- 
wagę, ale nikt mnie nie słu­
chał. Ostatnio, gdy zaczęto u 
nas mówić o akcji „O" po­
nownie wysunąłem projekt. 
Dyrekcja pozostawiła mi wol 
ną rękę, więc zacząłem robić 
próby wyługowania zużytego 
chmielu. Dały one dobre wy­
niki i dziś zakład pracy, w 
którym pracuję, zaoszczędził 
na surowcu około 16 proc. 
Jakość piwa nic na tym nie 
straciła i piwo - Piastowskie 
ciągle jest na pierwszym 
miejscu w Polsce. Dużo po­
mogli mi moi współpracow­
nicy Kaliczak i Panaś 

Nie jest to jedyny efekt ra­

cjonalizatorstwa na terenie 
Brow. Piast. Pięknymi osiąg­
nięciami pochwalić się mogą 
piwowar Wacław Jarosz i ro­
botnik Jan Jankowski, którzy 
zastosowali wynaleziony przez 
■siebie sposób regenerowania 
masy filtracyjnej, co w efek­
cie dało 30 proc. oszczędności.

Zajętemu przy smołowaniu 
beczek robotnikowi Władysła 
wowi Borowemu nie dawał 
spokoju fakt, że znaczna 
część smoły nie była należy­
cie użytkowana. Z towarzy­
szami pracy Nitkiem, Bory­
sem i Milarzem doszli do 
wniosku, że sporo surowca 
można zaoszczędzić. Zastoso­
wany przez nich system daje 
ponad 25 proc. oszczędności.

Na odcinku nowatorstwa 
dużym osiągnięciem może się 
pochwalić szklarz Bednarczyk 
Zygmunt, który wynalazł spo 
sób zastępowania kitu, przy 
szkleniu szyb w ramach że­
laznych, specjalną mieszanką. 
Pozwoli to ną poczynienie po­
nad 40 proc. oszczędności.

(tt)

będą PG Rolnym, Spółdzielniom 
Produkcyjnym, Zespołom Współ 
zawodnictwa, dostawcom jaj i 
drobnym hodowcom.

Jednorazowy „nakład" jaj do 
wylęgu wynosi 5 tysięcy.-Po ty­
godniu jajka zostają przekłada­
ne do innych komór, a ponie­
waż przeciętnie lęgnie 65 proc. 
kurcząt, więc co tydzień będzie 
się wykluwać około 3.250 kur­
cząt. Tegoroczny plan wrocław­
skiego Zakładu Wylęgowego 
przewiduje „przerobienie" 47.232 
jaj (30.700 kurcząt).

W chwili obecnej trwa go­
rączkowa praca. Przygotowuje 
się dla jaj ciepłe „kwoki", dla 
piskląt wygodne „gniazdka", 
czyli innymi słowy, czyści się 
komory i remontuje instalacje 
elektryczne. Niestety jednak lo 
kal Zakładu przy Placu Engel­
sa jest zbyt szczupły i niewy­
godny.

Zakład przyjmuje również ja 
ja do wylęgu. Za wylęg z jajka 
kurzego płaci się 15 zł; kacze­
go i indyczego 20 zł.

Hodowanie kur we Wrocła­
wiu, a szczególnie na jego przed 
mieściach, cieszy się powodze­
niem. Gospodynie młode i stare 
wciąż zwracają się do Zakładu 
z zapytaniem kiedy „ruszą kwo 
ki" i co robić, aby kury wcze­
śniej zaczęły s:ę nieść. Otóż jak 
nas informuje miła, młoda kie­
rowniczka wylęgami, kura po­
winna mieć przede wszystkim 
ciepło (15 stopni) a do pokar­
mu należy jej dodawać pasze 
białkowe zwierzęce, jak mączki 
rybne i mięsne. Ponieważ jed­
nak produkty te są w tej chwili 
trudniej osiągalne, można je za 
stąpić częściowo mlekiem lub 
twarogiem. Dobrze jest również 
dawać kurom zielonkę (suszoną 
pokrzywę, lucernę) lub kiszon­
kę. Mączki białkowe Zakład 
przydziela tylko gospodyniom 
gwarantującym dostawę jaj.

Należy jednak pomyśleć czy 
nie dałoby się sprzedawć paszy 
wszystkim hodowcom kur, któ­
rzy chcieliby kupić kurczaki, 
ale boją się, że nie będą mieli 
ich czym karmić.

Wanda Jan.

T e a lr y
TEATR WIELKI, ul. Sta.lingr.adZ 

ka 23, godz. 15 — „Moskiewski 
charakter" (zamknięte).

SCENA KAMERALNA PTD (w

TEATR MŁODEGO WIDZA, uliea 
Rzeźnicza 12, godz. 17 — „Pan.

M u zea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta- 

MUZEUM PAŃSTWOWE — PI,

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK- -  ul. Gen. Swlerczew-

„SCALA"' -  ul.' Mikołaja 37 „Czar 

20 30
„WARSZAWA", ul. Fredry 16 —

godz. lfi. la i 20.
„POLONIA" — ul. 2eromsklego

„PIONIER- — ul Stalina 71, „AU. 

17. Aktualności codz. godz. 19,
20 i 21

„FAMA" -  Psie Pole. nieczynne. 
„ŚWIETLICA FILMOWCÓW", ul.

„Mioda Wieś", „Burek przyja-

FOTOPLASTIKON ul. Świdnicką

dżiny 9—21 „Rzeźba w Pałacu 
Luksemburskim w Paryżu", 

OC-RÓD ZOOLOGICZNY, ulioa 
Wróblewskiego 1 — otwarty co­
dziennie od godz. 9—15.30.
K orn e  d j iu r y  a p te k

DY2URY P̂OGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitalu

Prostokątny 8 (tel 39-71).

JUNOSZA GZOWSK1 Czarne# Aróf H a r l e n s u

M eszkanie 
w norze

Zajrzałam do „mieszkania" 
ob. St Strzemecznej przy ul. 
Studenckiej nr 13 (dawnej O- 
drzańskiej) we Wrocławiu.

Do tej bardzo ciemnej 
nory w suterynie, szumnie 
nazwanej mieszkaniem, scho­
dzi się w dół z podwórka, na 
którym piętrzy sie wysoka 
kupa gruzów. Woda topnieją­
cego śniegu i błoto leją się 
tam strugami przez schody do 
izb, gdzie panuje ziąb i kró­
luje wieczna ciemność.

Nie zawędrowała tu chyba 
nigdy żadna komis ia sanitar­
na, bo gyby tak było, to ob. 
Strzemeczna dawno by już o- 
trzymała bardziej ludzkie lo-

A przecież to „mieszkanie" 
(ongiś zapewne jakiś warsztat 
niemieszkalny) przydzielił jej 
Zarząd Miejski — po wypad­
ku. gdy w uprzednim jej mie 
szkaniu przy ul. Kotlarskiej, 
na I-ym piętrze, zawalił się 
nocą strop. (Na szczęście tak 
„łaskawie", że gruz gęsto ob­
sypał dookoła łóżko, na 
którym ob. Strzemeczna spa­
ła wraz z matka i 3-giem 
dzieci, nie miażdżąc całej ro­
dziny).

Dzieci ob. S. ma 3. Liczą po 
lat 10, 5 i 2. Najmłodsze dotąd 
nie chodzi na skutek gruźlicy 
kości. Gdyby widziało czasem 
promień słońca, można by je 
uratować, a!e w tej zgniliźnie 
wilgoci skazane jest jeśli nie 
na śmierć, to na nieuleczalne 
kalectwo.

Apelujemy do Opieki Spo­
łecznej i do władz sanitar­
nych o sprawdzenie naszej 
informacji, a Zarząd Miejski
— do naprawienia krzywdy, 
wyrządzonej ob. Strzemecznej
— nawiasem mówiąc- pracow 
niczce Zarządu Miejskiego — 
i jej niewinnie cierpiącym 
dzieciom.

Naszym zdaniem — główną 
winę za przedstawiony powy­
żej stan rzeczy ponosi Wy­
dział Kwaterunkowy Zarządu 
Miejskiego, który w stosunku 
do ob. Strzemecznei wykazał 
karygodną niewrażiiwość i 
biurokratyczną obojętność. Są 
dzimy, że ob. Naczelnik Wy­
działu Kwaterunkowego na­
tychmiast pospieszy z pomocą 
matce i chorym dzieciom 
zorganizuje przeprowadzkę do 
mieszkama pod wskazanym 
adresem.

Pragniemy wierzyć, że nasz 
apel nie pozostanie bez echa. 
Zwłaszcza, że tuż obok, przy( 
ul. Studenckiej 15, stoi puste, 
2-pokojowe mieszkanie, które 
opuścili dawni lokatorzy.

S z c z a n a

Joego natknęli się na niedobitki : 
jakiegoś amerykańskiego od-
działu...

Jankesi podzielili się bronią.
Odstąpili też trochę żywności...
Opatrzono rannych.

Trop u; trop za zbiegami posu­
wał się japoński poicig. Wielkie 
ogary prowadziły żołnierzy Mi-

Dowódca połączonych grup, Pe- 
terson zarządził: „Broń w pogo

120)
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